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W obliczu faktów.
W aru nk i  bytu politycznego układa ją  

się dla nas jakna jpomyśln ie j .  Sprzymie­
rzone mocarstwa ,  zwycięzcy hydry  g e r ­
mańskie j  i panowie c a ł e g o  świata i znali 
stanowisko n ieza leżne  naszego państwa,  
dopal iując  się w nim owego p r z e d m u r z a  
dla bolszewickiej Rosji  i g r o ź n e g o  sasia- 
la dla poaonanego tt utoną;  granice P o l -  

choć jeszcze w szczegółach nie okre-  
Aoue, wyłaniają  się w grubszych zary­
sach, obejmą wszys tko to, co historycznie
i ekonomicznie było i j es t  polsbiem; rząd 
opar ty  na zaufaniu K o m ty tu au ty  wszech­
polskiej,  naczelnik -  twórca  myśli  mil i tar­
nej w nowej Polsce i p rezydent  ministrów 
symbol jedności  i zgody w narodzie przo 
dują w pierwocinach życia odrodzononej 
1 zmar twychwstałej  państwowości  naszej;  
Sejm Konstytucyjny,  najdemokratyczniej-  
szy, już zaczyna j wypowiadać wolę naro 
du, wolę ludu, na t rybunie  poselskiej  s ta 
ją przewodnicy myśli  ogólao-narodowej i 
różnych grup  par ty j tyc h  i zakreś la ją  d r o ­
gi, którymi iść pragną  do odrodzenia ży­
cia wewnęt rznego  w zakresie gos podark i  
krajowej,  j a k  i zewnęt rznego w dziedzi­
nie stosunków mięćzymeci rs twowych;  kraj  
zyskuje powoli za rząd  cywilny, admini 
s t ra c j ju y ,  komunalny i społeczny, pożycz 
ka  państwowa wypełnia pustki *v skarbcu  
polskim, zapasy amerykańskich  produk­
tów żywnościowych napływają,  by uch ro­
nić nas prsed najstraszniejszym wrogiem 
jakim j s s t  głód; powołania pod broń d a ­
j ą  nam armję,  która boha te rs twem sw o­
jem ez iw a  nad bezpieczeństwem granic  
od Wschodu i Zr.chod«. Gtuć c ' f ik ie  i 
t rudne  jeszcze życie w Polsce,  —  mamy 
wiarę w Opatrzność, że corau będzie le­
piej.

Na t łach powyższych możemy już 
tworzyć ob ra z  nowego życia, szkielet  wy 
pełniać treścią,  p rzygotować  się do czyriu 
któryby ug runtował  naszą samodzielność 
1 niepodległość.

Do tego t rzsba  wiary i czjnu,  zgody 
i miłości.  — Musimy o tem wiedzieć, że 
szczęści* samo me przyjdzi*,  —  musimy 
mieć tyle wiary we własne siły, by nie 
czekać na zmi łowanie się obcych czynni­
ków.  Stąd aie wolno nam zakładać r ą k  
1 czekać, aż los szczęsny sam przyjdzie i 
u s i e ń c z y  nasz* skronie.

Musiray pojąć wartość najdrobniejsze- 
g* czynu, z k tórege  się całość odrodze­
nia tworzy, musimy rzucać na szale t y ­
cia wszelkie możliwe wysiłki.  Nam aie 
wolno liczyć na długi* lata 1 or woju na-  
szege odrodzenia,  świat  dzisiejszy wszyst  
ko odrazu za ła twia ,  na podstawie wielo­
wiekowych doświadczeń, ozy n aw et  drogą  
i n t u s y j n e g o  wyszucia włassiwych dróg w 
ciągu j e d i e g o  msmentu.  Nie wolno niko­
mu dz siaj st racić choćby jednej  minuty 
bezczynnie, t en  dzisiaj zwycięża, k t* z 
czasem idzie w zawody.

D ra gi m  warunkiem naszego edrodze- 
nia,  to zgeda i miłość. Pogodzenie się 
zasadnicze, (nie chodzi,  mi o szszegc łj ) ,  
stworzenie choćby utopijnej plat formy,  
wspólnej dla ws ystkich programów poU- 
tyszsych i społecznych, to zdaje się ko- 
meczncścią dziejową, to warunek bez któ 
rego, Polska  by łaby  narażoną na wielkie 
przewroty  wewnętrzne ,  j ak  i całkowite 
osłabienie,  s czegoby na tura ln ie  ke rz ys t a
ii nasi wrogowie wewnętrzni  i zewnąt ra-  
ni,  a mamy ich jeszcze dożo.

Nie wolno nam z tą zgodą czekić.  bo 
wypadki  pędzą z huraganową cbyżośiią,  
kto się nieda im omotać,  zostawią go na 
d r o d z e , —  jako tego który nie dorósł do 
chwili i do wielkich życia ludzkiego za­
dań.

Rs. W. Kriebleivsiei.

wobec zagadnienia,  skąd n a  znaleźć 
własnych „piastowców" lub własnych 
„ tbugut toweów",  nie mówiąc już o po- 
mni*jszy»h „okonikach* lub „stapińczy- 
kach“.

K o m u n i k a t
Clemenceau do Piłsudskiego, polskiego sztabu generalnego.

Sz e f  misji  międzykoaliryjnej  a m b a s a ­
dor  Noulens  nadesłał  do Na .zeln ika  P a ń ­
s twa  Józefa Piłsudskiego,  nas tępująse 
pismo:

Poznań,  1.5 1919

Panie Naczolniku Państwa!
M im  saBzczyt przesłać Pa n u  niniej­

szym kopję depeszy,  k tórą  wczoraj na­
desłał  mi p. prezydent  ministrów Cle­
menceau,  pod adresem Pana.  P r a g n ą ł ­
bym gorąco Panu  *sobiśeie tę wiadomość 
zakomunikować,  aby Panu ustnie wyrazić 
z jaką  sympatją  rząd francuski przyjął  
wiadomość o przedłużeniu władzy pań 
s twa  aa  pierwszym posiedzeoiu Se jmu.  
Przeszkodził  mi w tyra wyjazd misji do 
Poznania,  ale za moim powrotem nie­
zwłocznie spe łn ię  to polecenie, k tóre  mi 
jest osobiście nader  miłe.

Proszę  przyjąć Panie  Naczelniku P a ń ­
s twa ,  zapewnienie mego wysokiego sza­
cunku.

J. Noulens m. p.

Misja f rancuska w Polsce.

Panie Nac elnika!
Z najwyższym zadowoleniem p r z y ją ­

łem wiadomość o penownym wyb or ze  na 
Naeselnika Pa ńs t wa przez pierwszo Z g r o ­
madzenie Narodowe wskrzeszonej Polski.  
Głosy ziemków, które padły, bez różnicy 
stronnictw, na osobę Pańsk ą  są szczęśl i­
we® świadectwem jediośe i  narodewej 
i szacunku powszechnego, j ak im Pan* 
otatzają.  Wychodzi  Pa*  z więzienia 
niemieckiego, aby zająć pierwszy urząd 
w swym państwie,  uosabiając w ten spa- 
sób cierpienia swej Ojczyzny, jak rów­
nież jej przysrleśó szczęśliwą. Z chce 
Pan  na tym misjscu przyjąć życzenia 
szczęścia i pomyślności,  jakie F ran c ja  
żywi dla Polski.

Proszę  przyjąć P . n i e  Naczelnika,  
zapewnienia meg* wysokiego szacunku.

C emeeeeau.

Kronika Sejmowa.
Według  informacji, pochodzących z kół 

poselskich,  socjaliści proponują kwest ję  
powołania do Sejaiu przedstawicieli  b. 
zaboru pruskiego rozstrzygnąć w sposób 
następujący:  Na te rytor jum Ks.  Poznań­
skiego, ob ję tego  przez administrację pol ­
ską  nsleży przeprowadzić wybory;  inne 
dzielnice polskie,  pozostające dotąd w p o ­
siadaniu N iena ie s  mogą delegować pos­
łów mianowanych jz tym zastrzeżeniem 
jednak ,  t e  dobierze ieb się według kia 
cza party jnego  obecnych ug ru pow ań  se j­
mowych i na turalnie w tyra samym licz­
bowym stosunku.

Jak wyobraża ją  sebie sncjaliśei tę 
ko inklinację, n iewiadomo.  Zabór  pruski  
byłby doprawdy w trudnym położeniu

W A RS ZAW A,  4 marca.

Komunikat  sztabu genera lnego  z dnia 
3 go marca  r. b.

Litwa i Białoruś.
Grupa gen.  Iwaszkiewicza: Wojska na­

sze obsadzi ły Skidel  (36 kim. na wschód 
od Grodna).  W nocy z dnia l  na 2 b.m. 
na naszą załogę w Byteniu napadł  s i l ­
niejszy oddział  bolszewicki  i zmusił  j ą  
do wycofania się. W  odwet  za to wojska 
nasze po 7 ged^. boju dn. 2 b. m. zajęły 
Słoniin.  Bolszewicy uporczywie bronili 
miasta.  Nasza a r ty ie r ja  oddała wielkie u- 
sługi. Nieprzyjaciel zostawił  wielu zab i­
tych i rannych.  W mieście zdobyto sk ła ­
dy z mater jałem wojennym. Zdobyczy j e ­
szcze nie przeliczono.

Grupa gen. Listowskiego.  Pomimo 
niezwykle trudnych warunków, zawiei śnie­
żnych, zniszczonych dróg akcja nazza na 
Polesiu rozwi ja się pomyślnie. W oj ska  
nasze posuwając się wśród ustawicznych 
walk z cofającymi się bolszewikami,  do­
tarły do Janowa i po krótkiej  a ene rg i ­
cznej walce zajęły go.

.Wołyń:
Grupa  gen. Śmigłego.  Od kilku dni 

Ukraińcy przygotowując się do operacji 
na Kowel gromadzili  większe siły w 0 - 
kolicy Włodzimierza Wołyńskiego,  Tor- 
czyna i Roźyszcz. Dla przeciwdziałania i 
niedopuszczenia ofenzywy ze s t rony n ie ­
przyjaciel* został  wysłany skombinowany 
oddział pod dowództwem dzielnego majo­
ra  Lisa-Kul i ,  W  nocnym forsownym m a r ­
szu dotarł on do linji s t raży nieprzyja­
ciela. Rozerwał  je  pod Oryszczena i s to ­
czył bój z dwoma ukraińskimi  pułkami w 
Połycku Sta rym,  przyczem odznaczyły się 
batsl jony Włocławskiego i Chełmskiego 
pułku. Szwadron  r tm.  Jaworskiego i baon 
kulomiotów. Wzięto do niewoli sz tab  pu ł ­
ku Krzemienieckiego, około 100 jeńców, 
zdobyte 3 a rmaty  z zaprzęgiem,  5 kulo^ 
miotów, 7  kuchen polowych i mater jał  
telefoniczny.

Gnlicja tVs'diodnia.
Grupa gen. Romera :  Drobne utarczki  

i odosobnione strzały artyler j i  w okolicy 
Bełzu.

Grupa  gen. Rozwadowskiego;  Ar ty-  
ler ja  nieprzyjacielska os t rze l iwała  dwo­
rzec kolejowy we Lwowie, Kościanie,  o* 
koiice Zamku, Łyczaków,  Snopków,  P a ­
sieki Miejskie. Na innych odcinkach ty l ­
ko działalność wywiadowcza.

W  z a s t ę p s t w i e  s z e f a  s z t a b u  
g e n e r a l n e g o

H A L L E R ,  p u ł k .

Walki z  N i e m c a m i .

N a  odcinkn Inowroc ławskim ogień ku­
lomiotów niemieckich na nasze posterun­
ki. Pod T a rko w em  działalność patroli  n i e ­
przyjacielskich.  Na odcinku łabiszyńskim 
edosoboioae strzały karabinowe Niemeów.

Kowalewo w oirniu nieprzyjacielskich min 
i kulomiotów. Na Węgiewo nieprzyjaciel 
s t rzelał  z kulomiotów i karabinów.

Grupa zachodnia. Od s t rony Łowina 
ped wieczór s trzelała a rty le rja  niemiecka.
0  północy żywy ogień karabinów maszy­
nowych w s tronę Brandrauhle.  Po polu 
dniu nieprzyjaciel a takujący  Grodno,  co­
fnął się po wymianie strzałów.  W  tym 
samym czasie nasz posterunek w D o b ró w -  
ce został  napadnięty przez oddział n i e ­
miecki. Napad po krótkiej  walce odpt r to .  
W  nocy a r ty le r ja  niemiecka s trze la ła  za 
Zbąszynia na Przeprostnię.  Pod Miejśkim
1 Wie lk im Grójcem nasze posterunki 
p o z o s t a w a ł y  w silnym ogniu ku­
lomiotów i karabinów. Od strony Boja­
nowa nocą ogień kulomietów niemieckich.

G ru p a  południowa. W nocy n ieprzy­
jaciel  ostrzeliwał kulomiotami nasze pe* 
s te runki  pod Tulmierzycami.  Stwierdzono 
źe w napadzie na nasze posterunki z My­
ślowej Dąbrewej  dwóch wziętych do n ie ­
woli naszych żołnierzy zakłuto bagnetami .

N a  reszcie f rontu spokojnie.

WIADOMOŚCI POLITYCZNE.
— K rążą  pogłoski, j akoby w dniach 

na bliższych należało oczekiwać ustąp ie ­
nia dotychczasowego dowódcy frontu ga-  
l icyjskiege gen. Rozwadowskiego.

—  Gen. Bartbelemy,  który w niedzie­
lę po żerwaniu rokowań z U k r a i ń c a m i ,  
opuścił Lwów, przybył  onegdaj  do W a r ­
szawy.

— Do Warszawy przybył wice-prezeg 
Komitetu Narodowego w Paryżu Maury­
cy Zamoyski .  Działalnością swoją zas łu­
żył -B ię  wielce sprawie pelskiej.  Pew-  
Kzechne uznanie i szacunek otaczają jego 
osobę. Pon ieważ  o r d y i a t  Zamoyski pałac 
swój oddał  do rozporządzenia bawiącej  
w Warszawie  misji amerykańskiej ,  sam 
musiał  zamieszkać, w betelu.

— Wediag  informacj i  z miarodajnego 
źródła,  bolszewicy roayjscy w swych 
prepezyejsch  pokojowych, wystosowanych 
do Polski, okazują swego rodzaju wielke- 
polską hojność.

Mianowicie za zrzeczenie się naszych 
historycznych praw do Białerusi  i pe l ­
skiej cząści Litwy z Wilnem, przyobiesi -  
ją Polsce me wglądać łaskawie  w jej 
wewnętrzny ustrój  polityczny na  terenie 
Kongresówki,  l o  są obietnice oficjalue. 
I luby nam na tomiast  nasyłal i  swych nie­
oficjalnych agi ta torów w celu zburzenia 
tegoż us t ro ją— naturalnie nie mówią. — 
Doprawdy,  we wspaniałomyślności swej, 
„wolnościowy* pro le ta r ja t  bolszewioki 
prześcignął  nawet  daw aych  carskich mi 
nistrów.

—  W sobotę p.ze jecbał  przez K r a ­
ków, w drodze do Zakopanege ,  pułkowa. 
Wad*,  członek miaji koalicyjaej w W a r ­
szawie. Wyjecha ł on  celem zbadania na 
miejscu kwestji  Spiżu i O r a w y .  Ma on 
zwiedzić miejscowości  sporne i ze swej 
podróiy zdać sp rawę misji koalicyjnej w 
Warszawie.

—  Z powodu porażki  . E c h a  Ta rnow­
skiego* o opanowaniu Pelskiej  Agencji  
Telegraficznej  przez żydów zuintereso- 
wam proszą nas o*spros towanie.

Oto pp, Frenkie l,  Wasse rcug  i W e m -  
reib prace ją  aie w P.A.T.,  natomiast  są
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SKARBU i WOJSKA—WOJSKA i SKARBU
Potrzebuje dziś O J C Z Y Z N A  dla utrwalenia

swego zagrożonego bytu!

J E D Y N I E

POLSKA PAŃSTWOWA
uratuje nas od klęsk i niebezpieczeństw! 

Nie do ofiarności więc, lecz do poczucia obowiązku 
Każdego Polaka zwraca się Państwo Polskie, żądając

POŻYCZKĘ!zapisów na

współpracownikami biura . prasowego w 
ministerstwie spraw zagranicznych,  P. M 
Sobener ,  który w czasie wojny wydał  
broszurę,  w którsj  resygnnje  z Po z n a ń ­
skiego,  do n iedawna pracował w b is rze  
pr ssowsm rady ministrów.

W P A T  aa  czele służby infortuacyj- 
i r e j stoi do dziś dnia p. Max Goldschei- 
der.  „Sprostowanie" niczego ni© prostuje.  
Dawodzi tylko,  że na czele służby infor­
macyjnej zagranicznej  stoją.. .  żydzi. Teu* 
należy tłómaczyć,  że o Polsce,  k tórą
zewsząd po świecie a t a k u j ą , '  t a k  mało 
się mówi i tak mało je s t  autentycznych 
wiadomości.

— Sprawa zaciągnięcia polskiej p o ­
życzki zewnętrznej  weszła obecnie w fa­
zę realizacji.  J a k  się dowiadujemy w 
sprawie tej ma  przybyć do Warszawy 
specjalna misja amerykańska.  Rząd pol­
ski otrzymał  wiadoeość ,  iż polacy a m e ­
rykańscy in te resują  się żywo spraw ą
projektowanej  pożycrki.

Polacy zamieszkaii  w stanie New E n ­
gland złożyli w tamtejszyeh bankach 50 
mii. dolarów. Kwota  ta u lokowaną ma
być w polskiej pożyczce zewnętrznej
razie jej rozpisanie.

w

Organizacja Pomocy żołnierzowi Polskie­
mu sprasza Panie zapisane pa  kursy sanitar­
ne o zgłaszanie świadectw w sekretariacie  
kursów 111 Al. 54.

Jednocześnie podaje  się do wiadomości, że 
zapisy będą przyjmowane do 15 bnn. gdyż od 
powyższej daty rozpoczynają się wykłady.

' a
*

T eleg ra m y
P o g r o m  Mioiticów w  P r a d z e .

W I I D I Ń ,  3 mar  «. —  Wedle  dome 
si*ń, k tóre  l i tuj  w dniu dzisiejszym n a ­
deszły P r a g a  była ponownie widownią z - 
b i r zeń ,  sk ie rowaiych  przeciwko ludności 
niemieckiej.  Żołnierz* czescy insult  >wa li 
przechodniów niemieckich.— Po południu 
t łom p*d przewodnic twem legjonistów z 
Rosji rozpoczął demolowanie sklepów n ie ­
mieckich aa S tarem Mieście.

W z m a c n ia n ie  p o s t e r u n k ó w  
no g r a n ic y  s z w a j c a r s k o  - n i e ­

m i e c k i e j .
KARLSRUH E,  3 m a r c a . —  Z jowodu 

rozruchów w Bawa  ji i Badenji  Rada 
związkowa szwajcarska  kaza ła  znacznie 
wzmocnić pos te rm ki  graniczne. Z Lucer ­
ny  i Zurychu wysłano już ki lka oddzia­
łów wojska pewnego na północną g r a ­
nicę.

N ia m e y  z m o b i l i z o w a l i  d r u g i  
k o r p u s  p r z e c i w  P o l s c e .

KALISZ, 3 marca.  —  „Dziennik Byd-  
gowski* donosi, że komenda  wojsk nie­
mieckich ogłosiła mobilizację I I  k o r p u s t

»a  obszarze ziem etnograficznie polskich 
i mających  przypaść Polsce. Władze  po 
wołały ria razie dwa rocżniki (1897-1898) 
z hasłem do walki przeciw Polakom.

R u sin i o s t r z e l i w u j ą  L w ó w  
i w s z y s t k i e  p o c ią g i .

Ruch pasażerski  ze Lwowem w s t r z y ­
many.

KRAKOW, 3 marca.  —  W  oblężonym 
przez Rusinów Lwowie ,  w ciągu dnia dz i ­
siejszego (3 g© b. m.) panował względny  
spokój. Rusini.  którzy prawdopodobnie 
nie mają obecnie na tym odcinku dział 
ciężkiego kalibru,  ostrzeliw&h tylko pery- 
ferje miasta z a rmat  nisłego kalibru.

Natomiast  rnch pasażerski  do Lwowa 
i ze Lwowa wst łzymany,  ponieważ Rus i ­
ni ostrzeliwują wszystkie pociągi.

Kurac ją  tylko pociągi idące pod os ło­
ną pancernych.

P r z e c i w  w y l ą d o w a n i u  H a l l e r a  
w  G d a ń s k u .

GDAŃSK,  4 m a r c a . —  Niemiecka Ra 
da ludowa w Gdańsku założyła protes t  w 
Zgromadze i iu  narcdowem i Komisji ro- 
zejmowej przeciwko zamierzonemu wylą­
dowaniu wojsk polskich w Giańsku.

Osta teczny  rozejm z Niemcami.
ZU RY CH ,  5  marca.  —  , Temps"  do­

nosi, że we wtorek zbierze się ra  ła dz ie ­
sięciu, j ako najwyższa rada  wojenna, ce­
lem omówienia granicy niemiecko-fran 
cuskiej i ostatecznego rozejmu, o b e jm u ją ­
cego warunki  terytor jalne,  f inansowe i 
gospodarcze.

Pre l iminar ja  pokojowe w tym doku­
mencie nie będą  zawarte,  mimo to jed­
nak rozejm będzie niejako pokojem przed 
wstępnym.

Osobna  komisja, —  która ma ustal  ć 
brzmienie os tatecznego rozejmu, ukończy­
ła pracę i przedłożyła sprawozdanie wy» 
działowi 10-ciu.

Głównymi warunkami zawieszenia bro 
ni są: demobilizacja wojska niemieckiego, 
k tóre może lic/yć tylko 25 dywizji,  zde­
montowanie  wszystkich zakłudów przemy 
słowyck ważnych dla prowadzenia wojny 
pod kontrolą sojuszników, dozór nad efek 
tywnym stanem wojsk niemieckich, wyko­
nywany przez komisję ententy.

W  dyskusji nad sprawozdaniem ucze­
stniczyć będą m?r*z*łek Foch i Cle m en­
ceau, Waru. iki ,  którym N i e m y  mają s :ę 
poddać, abejmą ponadto  po ra* pierwszy 
w historji  postanowienie  w sprawie sił 
zbrojnych napowietrznych.  Celem ich bę­
dzie uniemożliwienie Niemcom nieapodsie- 
Wanyoh a taków w powietrzu.  Postaowie- 
nia nkładu napowiet rznego będą  rady ka l ­
ne i ostre.

Co aią tyczy spraw te ry tor ja l syck ,  to 
dżienniki paryskie donoszą, że komisja do 
ustalenia graaiay czesko słowackiej prze­

dłoży sprawozdanie,  w myśl którego Cza 
chy msją pozostać w  swych granicach h i ­
storycznych,  co oznacza, ze Niemcy czes­
cy mają być przyłączeai do państwa cze- 
sko-słowackiego.

Co dzień niesie?
S p r a w a  p o l s k a  n a  k o n f e r e n c j i  

p o k o j o w e j .  S p r a w a  polska  na konferen­
cji pokojowej  wysuwa się obecnie na 
pierwszy plan. Koalicja zrozumiała,  Je 
kluczem do rozstrzygnięcia wszystkich 
wogóle spraw wschodu — jest  silna,  po­
tężna, Polska.

O tem przekonała się Angljs,  gd ł ie  
nas tąpi ł  ważn . zwrot  w poiityce. Niebez 
pieczeństwo bolszewickie i wciąż jeszeze 
g ro źn a  hy dra  pruskiej  zaborczości •— 
przekonały kierujące koła Anglj i ,  że u- 
niesikodliwić te dwa niebezpieczeńswa 
można najskuteczniej  przez s tworzenie 
potężnej  Polski .

L i t w i n i  r e k r u t u j ą  p r z y m u s o w o  
P o l a k ó w  d o  s w e j  a r m j i .  Według o- 
t rzymanych  wiadomości  władze wojsko­
we l i tewskie ogłosiły pobór przymusowy 
wszys tkich Polaków w wieku od 18 do 
40 lat  co wojska li tewskiego. Mężczyz­
nom w tym wieka wzbroniony jes t  w y ­
jazd do Polski.  Majątki tych, k tórzy skry 
li się przed poborem, władze l i tewskie 
konfisku ją .!

D e l e g a t k i  C z e r w o n e g o  K r z y ż a  
n a b a w i ł y  s ię  t y f u s u .  Jakie stosunki 
panują  w uKraińskich obozach jeńców 
świadczy fakt,  źe de łe g a t i i  Czerwonego 
Krzyża ze Lwo wa  hr.  Dzieduszycka,  M. 
Opińska  i M. Dulębianka,  k tóre  zwiedza­
ły po st ronie ruskiej  obozy jońców po 
powrocie do Lwowa wszystkie zachoro 
wały na tyfus plamisty.

B r o ń  i V l a e k e n s e n a  d l a  P o l s k i  Na  
posiedzeniu członków komisji dla zawie­
szenia broni w Trewirze  gen. H u m m er  
stein imieniem rządu niemieckiego zapro- 
te ° to wał  przeciwko zaknpowanin przez 
Polaków przy pomocy francuskiego poseł 
s tw a  w Budapeszcie niemieckiej broni i 
amunicji,  pochodzącej z armji  Maoken- 
sena.

Rząd niemiecki godzi się na pomoc 
dla Polski  w walce z bolszewikami,  i e -  
dnakże Niemcy muszą mieś bezwarunko­
wo gwarancję(l ) ,  ze ta  broń nie będzie 
użyta przeciwko ich państwu.

A n g l j a  i N i e m c y .  P ra s a  angiel ska
ostrzega dyplomację koalicji aby nie g o ­
dziła się na łąc enie niemieckiej Austrji  z 
Niemcami.  Ogólne brzmienie artykpłów 
je s t  to, ze „plony wojny czteroletniej *ał 
kiem niespodziewanie przypadłyby Niem ­
com".

Od pewnego czasu prasa  angielsku w

stosunku do Niemiec znacznie zmieniła 
ton i żąda  od dyplomacji  angielskiej  
większej  stanowczości w stanowieniu 
Niemcom warunków.

L o s y  T u r c j i .  (Depesza Havasu).  Ko 
misja do spraw greckich  rozs t rząsafa  u- 
ksi ta ł towanie przyszłych warunków p o ­
l i tycznych w Azji Mniejszej. Ogólny plan 
przyjęty na komisji, polega na ro zw ią za ­
niu cesars twa  eto.nańskiego.

Konstantynopol i eieśnicy wedle tych 
wniosków, ulegną umiędzynarodowieniu.  
W  pośrodku Azji Mniejszej utworzono 
będzie pańs two Ture kie. Wszys tk ie  n a ­
rodowości,  dziś jeszcze Porcie podległe, 
b ę l ą  wyswobodzone.  Pierwsza zasadaieza 
decyzja komisji w tych k ie runkach za­
padła.

Dalej postanowiła komisja,  że pasmo 
wybrzeża między Avali a zatoką K in na- 
ieży oddać Grecji,  bądź jako pe łną wła­
sność, bądź ku wykonaniu m iędz yna rodo­
wego mandatu.

y e w o l t a  w  w o j s k u  c z e s k i e m  n a  
Ś l ą s k u .  W sobotę rano  przyszło do wie) 
kich ekscesów wśród wojska czeskiego w 
Bogn minie.

Żołnierze czescy zażądali  od swych 
oficerów; aby ich zaraz poprowadzili  na 
Cieszyn. Oficerowie sprzeciwili się temu 
i perswadowali  żołnierzom, źe mus«ą słu­
chać rozkazu władz wyższych. Wtedy  
żołnierze rzucili  się na  oficerów i 5 z 
nich zabili.

Dowiedzieli  się o tem członkowie m i ­
sji koalicyjnej w Cieszynie i natychmiast  
wys li l i  j ednego z oficerów członków mi­
sji" do Bogumina celem przeprowadzenia 
śledztwa.

Krążą pogłoski,  że z powodu tego od 
wełano także przyjęcie dla misji,  k tóre 
miało się odbyć w niedzielę w Cieszynie 
a dwóch członków misji wyjechało do 
Pragi  celem zapobieżenia parciu do po d­
jęcia ofenzywy, jak ie  się ujawnia u żoł­
nierzy czeskich.

B o l s z e w i z m  w  w o j s k u  c z e s k i m .
Że bolszewizm s erzy *ię w jjwojsku cze­
skim, najlepszym tego  dowodem oddzia­
ły, (54 pp.) które obsadziły C eszya. Żoł ­
nierze tego pułku byli zbolszewizowam 1 
.nie słuchając oficerów rabowali  wszystko 
co im wpadło w rękę.

Zrabowali także sk ład sukna Rady 
narodowej umieszczony w g imnazjum mc- 
mieckiem w Cieszynie. Gdy jeden z 
członków Rady Naaodowej oświadczył im 

’ żeb i  oddali bele sukna,  odpowiedzieli,  ■ to 
se n»m patrzi.

Wted y  członek Rady Narodowej udał  
się do komendanta  miasta kap .  Lu kacza 
z prośbą ażeby odebrano od żolaier y 
sukno.

Kapitan przyjął go  grzecznie i oświad 
czył,  że chy be wtedy będzie mógł intei- 
weaiować,  kiedy żołnierze pokłócą się



4, K URJ ER CZĘSTOCHOWSKI 3

przy podziale łupu. Zakończył swe o- 
świadczenie tera, że jes t  bezsilny.

K o a l i c j a  w y s t ą p i  z b r o j n i e .  P r c -
r.kt konferencji  rządów i st ronnictw ro ­

syjskich z bolszewikami «a wyspach 
Książęcych upadł.  Ma być podjęta akcja 
zbrojna przeciwko bolszewikom. Duża ro ­
t a  przypadnie w niej Polsce.

P r z e d  d r u g ą  r e w o l u c j ą  w  N i e m ­
czech.  Mimo wszystkich zabiegów obee-
i.: ; o rządu,  jafeoteż zg romadzenia naro­
dowego, o b r a d u ą c e g o  w Weimarze i mi­
mo poparcia ze sl rony przeważającej t r e ­
ści wojsk rządowych Niemcy stoją przed 
drugą  rewolucją,  k tóra  polegać hedzie na 
obaleniu dotyczcsowego rządu jako zbyt  
umisrfcow; nego, a to przy równoczesnym 
zerwaniu konstytuanty niemieckiej.

Rozstrzygnięcia w obu tych sprawach 
są rzekomo bardzo bliskie. Fa k te m  jest  
be wiem, że żywioły umiarkowane,  spra-  
wu,ące obecnie władze w Niemczech nie 
zdołały z a r o b i s z  strajkowi generalnemu.

G w a ł t y  C z e c h ó w  Na linji cemar.  
k ' c a jn e j  na Śląsku ciągłe gwałty Czechów 
Mimo zakazu misji mie ustają grabieże 
żołnierzy ezeskmb. Wojsku czeskim szerzy 
się bolsźewizm i oiągłe l u n t y .  Żołnierze 
rosrdują oficerów. Ludność polska ped o- 
kupacją czeską cierpi ogromnie.  S t ra jk  
w Karwinio t r w a  daiej ,  gdyż żołnierze 
czescy s t raszą  górników polskich, chcą­
cych wiacać dó pracy, że jeżeli zjadą  do 
kopalni,  to nie .dozwolą ich wydobyć z 
pawrotem.  Górnicy obawiają się toż o 
h>s swysti rodzin, '  jeżeli pójdą do prscy. 
Ogółem Czesi d^żą do tego, abyterorem 
utrzymać kraj  w swoim posiadania.

K R O N I K A .
T. zw, „p lu d e  we własne gniazdo* 

uswoiło się społeczeństwu nagiemu w o- 
kres ie  chylenia się do upadku Rzeczy 
pospolitej ,  a następnie pod zaborami ob- 
cemi,  gdy inicjatywa własna i świado­
mość poprawy stosu.-ków zrealizować się 
nie megła.  Ostatnie lata wojny, ciężkich 
doświadczeń dla całego świata,  wprost  
były ogniową próbą dl* naszych poczy­
nań gospodarczych i państwowych.  Jak  
wiadomo, v.szelki odiuch samodzielny t a ­
mowały zbrojne prawice okupantów.

St  wiemy wobec tego dopiero p ie rw ­
szo kroki na glebie,  dyszącej jeszcze za­
rzewiem pożaru i me wyschK-j z potoku 
krwi.  Wiele z długoletniego dorobku kul­
tury  runę ło w gruzy,  warunki  odbudowy 
stają się b-trdzo t rudne,  zarówno wobec 
braku surowców,  jak i rozproszonych,  
zdemoral izowanych włóczęgą i twardym 
losem kadrów robotniczych.

Lecz nadchodzi wiosna. W r a z  z przy 
jaznemi  w arn ik a m i  przyrody napływają 
wieś  i, iż sprawa  pomocy ze strony k r a ­
jów przyjaznych Tcisce przeds tawia się 
coraz realniej ,  że niezadługo zdobyć bę- 
dzi my mogli, zarówno kredyty,  j ak  i n a ­
rzędzia i mater jaly  pracy, dla podjęoia 
szeroko pojętych robót  publicznych.

Resz ta  zależy od naszych chęci do- 
rej  woli oraz wiary w lepszą przysilość.  
arzucany nam pesymizm i wschodnie 
n&plewat" —  odrzućmy precz od siebie, 
achętą i wiarą we własne moce mech 
am będzie orzeczenie jednego z człon­
ów komisji francuskiej ,  który z całą sta- 

wezością oświadczył,  że po prze jeź iz ie  
enu w żadnym kraju nie spostrzegł la- 
rego ladu i harmonji ,  jak w Polsce.

— Do w s p ó ł o b y w a t e l i  P o la -  
ó w  i P o lek !

W niedzielę 9 marca winniście stanąć 
do urny wyborczej,  by wybrać  nową 
Radę  M t-jską!

Niestety! dttychcz&s t raktujecie obo­
jętnie sprawę wyborów!

Czy chcecie, by w Częstochowie stało 
aię to, co s ę stało w Lublinie i P i o t r ­
kowie, gdzie zwyciężyli żydzi i socja­
liści?

Ocknijcie się! Nie bądźcie zdrajcami 
sprawy polskiej!

Okażcie s ię  obywatelami godnymi 
Polski,  stańcie ławą do wyborów w d. 9 
marca  i oddajcie głosy sol idarnie na li­
s tę  narodową nr. 4!

Narodowy Komitet  Wyborczy!

— N o w e  w ia d o m o ś c i  o  p o ­
b o r z e .

Po r a t  trzeci już prasa żargonowa w y ­

delegowała  swego współpracownika do 
przedstawiciel i  władz wojskowych po wia 
domcści o poborze i pod powyższym ty ­
tułem podaje między innymi następujące 
informacje:

Jedynacy  nie będą  zwolnieni. W  razie 
twierdzenia,  że poborowy utrzymuje ro ­
dzinę,  musi j ego  ojciec poddać się super 
r e w i j i  dla stwierdzenia,  że jes t  niezdol­
ny do pracy.

Wydawane  przez władze rosyjakie lub 
aust r jackie bi lety zwalniające od służby 
wojskowej,  t racą  swe znaczenie.  W spr a­
wie zwolaienia rabinów i ka nd yda tó w  ra- 
binieznych od służby wojskowej ,  min is te r  
stwo wyznań porozumie się z gmią  ży­
dowską.

— R o z p o r z ą d z e n ia .
Ministerstwo przemy łu i handlu ogła­

sza, że zniesionono:
1)  ograniczenia przewozowe w obrębie 

miasta (przepustki  miejscowe) na towary,  
podlegające sekwest rowi w myśl dekretu  
z dnia 23 l is topada 1918 r.

i 2) sebwes t r  i ograniczenia przewozu 
wewnętrznego kiszek zwierzęcych.

— Ż y w n o ś ć  i o d z i e ż  z  A m e ­
ry k i .

Wczoraj p rzybył  do Warszawy p ie rw­
szy t ranspo r t  odzieży amerykańskiej .  N a ­
deszło 41 wagonów z żywnością i odzie­
żą. —  W sobotę nadeszło 38 wagonów z 
żywnością,  — z których 22 pozostało w 
Warszawie ,  a 16 wysłano do Dąbrowy 
Górniczej.

— Z ie m n ia k i  z  P o z n a ń s k i e ­
g o ,

Główny ur?ąd żywnościowy w Pozna 
niu ma w ciągu [2 i pół miesiacy (od 1 
marca do 15 maja r. b.) dostarozyć 5()00 
wagonów ziemniaków po 100 korcy każ­
dy, po cenie 15 m sr ek  za I00 big.,  loco 
siacja wysyłająca,  — Odbiór ziemniaków 
tych przez przedstawiciela pańs twowego 
nrzęau ziemniaczanego będzie się o d b y ­
wa! na stacji Skalmierzyc?.

—  Z Rady miejskiej.
Dnia  6 marca t . j  we czwartek o g o ­

dzinie 6 po południu, odbędzie się posi -  
dzenle R a i y  M-ejskiej.

P o r / ą d e k  dzienny zapowiada:
1) So ra w a  wyżwirowania Alei.
2) Uchwalenie  podatku na rzecz bez­

robotnych w wysokości 300 proc. poda t ­
ku mieszkaniowego.

3) Uchwalenie dodatku ua r?ecz ku­
chen Rady Opiekuńczej od dnia 1 kw ie t ­
nia 1918 r. do dnia 1 l istopada tegoż ro­
ku w stosunku do sumy budżetowej ro ­
ku 1917 | 18.

4) Uchwalenie depeszy do Związda 
Miast z żądanirm od Koalicji oddania ra. 
Gdańska  z wybrzeżem morskim.

5) Z kończenie kadencji  dotychczaao- 
mej łiady or*r oficjalne złożenie manda­
tów przez Gdonków tejże.

— W iece  p r z e d w y b o r c z e .
W tygomu bieżącym odbędą się n a ­

stępująco wiece przedwyborcze do Rady 
raie.istiej:

VV czwartek w „Ognisku Robotni­
c o m "  K>akows :s 13 o goos. 6 wieczo­
rem.

W czwartek w „Obronie" przy ulicy 
św. Rocha Nr. 32 o godz. 6 wieczorem.

W' piątek przy ul. Wieluńskiej  Nr .  7 
o gedi .  6 wieczorem.

— P r z e d  g m a c h e m  Depu-
ta c j l .

We vft rek wietzorera z iowu t łumy 
żebrały się przed biurem Deputacji Ży 
wnościowej,  wnosząc groźne  okrzyki  na 
znienawidzoną in-dytocję.  Delegaci udali 
się na górę żądaiąc wyjaśnienia w spra 
wie mąki amerykańskie j

Jak  olugo będą trwać te demons t ra ­
cje uliczne?

— P o m a r a ń c z e .
P» kilkoletnim odcięciu cd południa,  

nadeszły wczoraj do Częstochowy p o m a ­
rańcze, przechodnie z Okrzykami  zdziwie­
nia przyglądają  się pomarańczom ca 
wystawach sklepowych.

Kupujących jednak  brak, gdyż cena 
pomarańczy dochodzi du 3 Mk. za sztukę.

— Do r o b o tn ik ó w .
Na iłuiach miasta  ukazało się ogł - 

szenie następującej treści:
Kom te t  wykonawczy częstochowskiej 

Rady Delegatów robotniczych podaje a© 
wiadomości,  że magistrat miasta wysłał 
do Ministerstwa Aprowizacji telegram

w sprawie zwinięcia Deputacj i  Żywnoś­
ciowej, przekazania  podziału żywności 
Kooperatywom, sprzedawania  mąki po 
cenie dotychczasowej.

M licja Ludowa wykryła nadużycia 
Deputacji  żywnościowej i odebrała 
w dwóch domach 43 i t rzy czwarte fu n ­
tów cukru i 364 i t rzy  czwar tę funtów 
mąki  amerykańskiej .

K -m i t e t  wykonawczy Częstochowskiej  
Rady Delegatów Robótmozyoh.

— O d czy t .
W sobotę dn. 8 m a r c a  r. b., zostanie 

wygłoszony odczyt przez ks. Kneblewskie- 
go pod tytułem „Rozum i u żucie w ży 
ciu narodu".

Odczyt ten wygłoszony będzie w sali 
Kinematografu Szkolnego,  ul. Szkolna 12
0 go b .  7  j pół wiecz.

Na korzyść  Sodalicji Marjańskiej  
przeważnie na biednych.

Bilety po 1 marce nabywać można 
w sklepie St. Jas t rzębsk iego ,  I I  Aleja 
nr. 22.

— P r z e j a z d  j e ń c ó w  r o s y j ­
s k i c h  p r z e z  K ra k ó w .

Wczoraj  nadszedł z W arszaw y  do 
Krakowa t ranspor t  r łożony z 900 Wę­
grów, Rusinów węgierskich i Rumunów 
powracających z niewoli z uwolnionych 
przez wojska polskie obszarów. T r a n s ­
por t  ten prowadzi p. Przybylski ,  cGonek 
międzynarodowej misji „Czerwonego Krzy­
ża". Jeńcy  ci z powodu zamknięcia g r a ­
nic czeskich pozostaną na razie w K ra ­
kowie.

— P o m o c  a m e r y k a ń s k a  d la  
P o l s k i .

Wczoraj  popołudniu pr iesz ło  przez 
Trzebinię do Warszawy około 60 w ago ­
nów amerykańskich,  zawierających maie-  
r jały sanitarne.  Pociąg ten zdąża pod 
eskorta 17 żołnierzy szwajcarskich,  prócz 
tego zaś towarzyszy rau 60 żołnierzy 
amerykańskich

— Z S e j m ik u  p o w i a t o w e g o .
Na o s t a td e m  posiedzeniu sejmiku po­

wiatowego omawiano dość szeroko s p r a ­
wy robót publicznych. Opracowanie w a ­
runków koncesji oraz projektu budowy 
kulei Częstochowa-Wieluń wraz z p r o j e k ­
tem pożyczki ze skarbu państwa powie­
rzono wydziałowi powiatowemu.  Koszta 
doraźnych robót w powiecie obliczono 
na sumę 1 miljona marek,  które w po­
łowie bedą pokryte ze skarbu państwa.  
Koszta przy karczowaniu lasów wyno­
szące również 1 miljon marek  pokryte 
będą z pożyczki ze skarbu  pańs twa.  Na 
budowo uoWych szos projektowany fun ­
dusz 15 miljonów marek pokryty ma być 
z pożyczki pańs twowej .

Pro jek t  pr  episów o założeniu i e k s ­
ploatacji  telefonów powiatowych w c a ­
łości przyjęto.

— E ta t  s e k r e t a r z a  s e j m i k u  
p o w ia t o w e g o .

Eta t  dla sekreta rza  sejmiku p. Z. P a  
wlaka wyzn;.C4oao w wysokości  700 mk. 
m i e s i ę c z n i e .

— Z N a r o d o w e g o  K o m ite t u
1 y b c r c z e g o .

Wiece przedwyborcze do Rady Miej- 
kiej:

W Czwar tek  w „O g n is k u  Robotni-  
czem“ o godz, 6 i pół wiecz.

W  Czwar tek w Ochronie przy ul. św. 
Rocha nr.  32 o godz. 6 wiecz.

W Pią tek przy ul. Wieluńskiej  nr. 7,  
o godz. 6 wiecz,

— IOOO m k, n a g r o d y !
Oneg^aiszej  no-y /. 3 na 4 n iewykry­

ci złodzieje uprowadzili  z zamkniętej  s t a j ­
ni p. St. Księżyka w Kawodrzy Dolnej  
parę pięknych koni z wózkiem i uprzęzą. 
Złodzieje potrafili uprowadzić ze sobą psa 
podwórzowego,  którego rano  znaleziono 
r a s t r a  louego na polach pod L sieńcera, 
a którą to s t roną prawdopodobnie  ze 
swoją zdobyczą uciekli,

— R o z p o r z ą d z e ń  a  r z ą d o w e
— 12 lutego r  d. ogłoszono dekre t  w 

przedmiocie tymczasowych przepisów 
prawnych oraz rozporządzenie mm stra 
skarbu w sprawie przyjmowania  bankno­
tów niemieckich.

— 14 lutego rcini st i r spraw w ew nę­
trznych wydal rozporządzenie,  w sprawie 
u hylania się od siużby wojskowej i na­
kładania bar administ racyjnych przsz ko ­
misarzy ludowych.

— 15 lutego ogłoszeuo rozporządze­
nie min is t ra  spraw wewnąt rm ynh w s p r a ­
wie przepisów wykonawczych do dekre tu  
o widowiskach i o cenzurze na repWdu- 
kowane utwory.

P o l s k a  K r a jo w a  l o t e r j a
K la sy cz n a  H. G. O.

L o s y  d o  n a b y c i a  w  k o l e k c i e

u K. ((RAKOW IECKIEGO
ul Panny Marji nr- 24.

Cenzurę pełnić będą miejscowe o rga ­
ny administracyjne.

— 21 lutego ogłoszono rozporządzenie 
minis t ra przemysłu i handlu w sprawie 
ogłaszania s ta tutów i sprawozdań spółek 
akcyjnych.

— C o n c e r t  n a  L w o w ia n .
Dziś dnia 6 o godz.  8 wieczorem w

Sali Straży  Ogniowej  przy ul. S trażac­
kiej odbędzie .się koncer t  prof, konsar-  
wator jum muzycznego ze Lwowa Roberta 
Perutz  Winnickiego i śpiewaczki Marji 
Ottównej.

Część dochodu boneerhne i  przezna­
c za ją  na wd wy i sieroty po zabitych 
po-kich żołnierzach pod Lwowem.

Ze wzglęeu na cel i program dobra­
ny należy przypuszczać, iż Csęstochowa 
poprze ka30wo miłych gości.

O g ło s z e n ie  
Z a p is y  n a  5% Obligi L k a r b u  
P o l s k i e g o  u s k u t e c z n i o n o  w  
C z ę s t o c h o w i e  O d d z ia le  B a n k a  

H a n d lo w e g e  w  W a r s z a w ie .
zapisy z dn. 1[3 1919 r. 

Franciszek Marówka rb.  2000.
Dr. Zygmunt  Witkowski m>c. 2000.
Paweł Rajczyk z Przybynowa rb. lOOO. 
Ks. P . i t r  Waskiewicz rb.  3000.
C ęstochowskie T-wo Poż.-Oszesędnościo 

we rb. 10,000 
Dominik Baziak z Kłomnic rb.  400.
Jan Dziados z Myszkowa rb. 1500.
Jan  L^pczak mk. 1200.
Jan  Rupiński rb.  500 
H rinan Boms rb. 2000,
Jan  Ja s k a  rak. 1400.
Antoni Gawęcki mk. 5000, k r .  1000 
Franc iszka Kędzierska rb. 300.
Fe l iks  Majer z Rudnik rb. 200.
Jan  Oszczędlowski  z Kuźnicy Marjano- 

wej rb.  9,300 
Dc. Leon Wasi lewski  kr.  4000, rb. 300 
Wik tor  Koćwin z Kruszyny rb. 2000. 
Andrze j  Knveć z Witkowie rb.  1300. 
Stanisław Stera pień rb. 2,800.
Częstoch. Tu w. Wz. Kr ,  dli. H iu d la  i 

Przcin rb. 4.300.
Adam Hajdas  rb. 800 •
Piolr  Masłoń rb. 900.
S.-bina Ciesielska Rb. 200.
Marja Pąkiewieżowa Rb. 1000.
Dominik Bssiak z Kłamnic- Rb. 600. 

Stanisław Rad cki z Marjanki  Rb. 100. 
Wilhelm N eubsr g  Kr. lOOO i Rb. 500. 
Matylda Sówka z Radoszkowic Rb. 300. 
Stc-zepsa Piseh z Kaieja Rb. 300. 
Msrjanua Z^jąc Rb. 2100.
Ki.  P io t r  Waśkśewiez Kr.  2000.
Dr. Stanis ław Nowak M». 8600.
Marcin Biecek z Raduszkcwa Rb. 500. 
Józef  Dscbaine Rb. 6500.
Ludwik Kar; f R i .  3000.
Antoni Wr/.ahk Rn. 700.
Józt f S t a rke  Rb. 250.
Jan  H i m b u r g  Rb. 9300.
Antoni  Bugaj Rb. 2000.

WYJAŚNIENIE.
W celu wyjaśnienia mylnej redakcji  

wczorajszej  odezwy Komitatu Wykonaw­
czego Częstochowski j Ri dy  Delegatów 
Robotniczych podaje się do wiadomości,  
że:

1. Magis tra t  dla informacji  władz cen- - 
t ralnych wysiał  w dniu 3 b. ra. depeszę 
następującej treści:

„Kdkotysiączne tłumy kategorycznie 
żądają dalszego utrzymania 80 fen. za 
funt mąki amerykańskiej  i zniesienia 
Deputacji  Żywnościowej,  oddając p o ­
dział  kooperatywom. OJ  załatwienia żą­
dań zależy spokój w mieście.

Magistrat."
2. Ujawnione Magistratowi protokuiy 

Milicji Ludowej o rzekomych nadużyciaoh 
w Deputacji  dotyczą 2 - ’.h pracowniczek, 
przyczem jeden protokul s twierdza f a ł ­
szywe oskarżenie,  zaś drugi  skierowano 
na drogę  sądową, zawieś tając jednocze­
śnie tę pracowniczki w czynnościach.

3. Pszenna  mąka am erykańska  wyda­
waną  będzie nadal  w naturze a nie w 
wypieku.

Magistrat m. Częstochowy.



4. KUR IER CZĘSTOCHOWSKI Me 4.

f

i

T e;!r .0 D E 0 H"
W . K R Z E M IŃ S K IE G O

nlica Fanny Marji Nr. 27.

Frog  ram od poniedziałku 3-go do PM-  

ku 7 -5 0  Mar a

Początek dramatu o godz. 

5-ej 7-ej i 9-ej wieczorem

Dziś dla dzieci wejś­

cie wzbronionej 

Szczegóły w

programach.

Sensacja!
Najwybitniejszy obraz sezonu!

Sensacja!

i

W ie lk i  se n s a c y j n y  dramat  ży c i ow y w 8-iu aktach wedtu<
in scen i zac j i P A  W Ł A  S U R G E T A

1 C z ł o n k a  Ak ad em j i  Francuskiej  E u g e n j l l S Z a  B W e U X

Akt 1-y: Genialny j.rojekt Akt 5-ty „Czarująca Kobieta"
Akt 2-gi Przyjazd głośnej artystki. Akt 6 ty W adliwe obliczenie.
A kt 3-i Marietta i jej protegowany. Akt 7 y W ielki dzień.
Akt 4-y. Przyjęcie u Marietty. Akt 8 y Katastrofa.

Z powodu niezwykle wysokiej dzierżawy obrazu 

Geny miejsc podwyższone o 3G fen.

Teatr „ P a r y s k i ”
ulica Pann y  Marji  Nr.  19

PROGRAM:
od środy 5-go do niedz eli 9 go Marca 

1019 roku.

Muzyka: S e k s te t  A rty s ty c z n y  pod  
dyrekcją pana

Jerzego B ursika
b .  d y r e k t o r a  o r k  w  Zakopanem.

Pom im o nadzwyczaj  kosztownej  
dzierżawy obrazu — ceny  miejsc  

— nie podwyższone .

Sensacja! Sensacja!
Wielkie arcydzieło odznaczone na konkursie w Kopenhadze 1 nagrodą

W s p a n i a ł y ,  s e n s a c y j n y  d r a m a t  w  6 - c i u  d u ż y c h  c z ę ś c i a c h ,  o s n u t y  n a  t l e  p r o ­
b l e m ó w  w s z e c h ś w i a t o w y c h ,  z a d z i w i a j ą c y  k o l o s a l n ą  t e c h n i k ą  n i e w i d z i a n ą  do­
t ą d  w  d z ie d z in ie  k in em a to g r a f j i ,  z u l u b i e ń c e m  p u b l i c z n o ś c i  i w s z e c h ś w i a t o w ą  

s ł a w ą  Oynnar Tolnaosem w  ro l i  g ł ó w n e j .

ANONS: Od poniedziałku 10 marca 1919 roku wystawiony zostanie sen­
sacyjny d r a m a t  indyjski w 6-ciu częściach p. t.

„M iłość K siężn iczk i Tuhabali”
z g ł o ś n ą  Marją Magdaleną w roli głównej.

O g ł o s z e n i a  d o  w s z y s t k i c h  p i s m  

P r e n u m e r a t y  p i s m  k r a j o w y c h  1 z a g r a n i c z n y c h
Biuro D z ienn ików  i Ogłoszeń

ul. Kościuszki 11.

Zgubiono notes  oprawiony w czarne płót­
no s ta ry  na ul. K rakowskiej obok  II komi­

sariatu policji w d. 5 | III b. m. uprasza się o 
zwrot do drugiego Komisarjatu__________

P otrzebni r e p r e ze n ta n c i .  Wiad miość W 
f • * - ..................fabryce cukrów, Kościuszki 19-a,

f t fupię  każdą ilość culc. u“i mąki pszennej. 
E% Fabrv...............................

J  B i u ą t  w tych dniach pies, wyżeł, drobne 
^ b r o n z o w e j  łaty, żółta skórzana obroża na 
karku. O dprowadzić za nagrodą do Kancela- 
rji Naczelnika Policji Komunalnej na powiat 

"Częstochowski (Szkolna 4) Osoby, u których 
pies p r z e b y w a ła  nie dadzą o Jtakowym znać 
pociągnięci zostaną do odpowiedzialność są ­
d o w e j____________ ______________________

U
^Fabryka cukrów Kościuszki 19-a.
rządzenie sklepowe sprzedam. . Roku- 
siński Nowy Stradom nr. 5._______________

B ól głowy i migrene skutecznie  usu­
wają proszki „ntigr no-n erw osin 11

(marka kogut) aptekarza  Gąseckiego Fprze- 
dają apteki i d rog iernK

I O O O  mb. nagredy dostanie ten kto
'odnajdzie skradzione zegarki; p ie r ­

ścionki i kolczyki dniat 28 Marca w f rmie „]■ 
Pazderski* własność f. Sławińskiego

O k a z y j n i e  do s p r z e d a m a L o k o u ś ó b T rT r -  
“ my G arre te t  Smidt 15-25 Hp. 8 a tm | ikpom- 
pa 8F|cali firmy Kogn i Zieliński i pompa 6I1 
cali firmy Rohn i Zieliński — z rurami 1 sn o -

O o k to r  m e d y c y n y

EDWIN PETRYKAT
b. lekarz kliniki chorób skórnych Prot, Lessera
choroby s k ó rn e , w eneryczne  i m oczopłciow e

ul. Szkolna  6. I piętro, 
przyjmuje o i  10 -1 i 3—6 godz. wlecz.

13— ' 
I

i n a n e *  na

f Stefan Purski
choroby

Biuro pośrednictwa pracy przy 
Oddziale Częat Tow.  Ochrony Kobiet  
U l  aleja 65 poleca: bony, sklepów-", siu 
źące i i. d. Świadectwa sprawdzone.  

Przyjmuje od 11 — 12 i p5ł.

cau tirmy Konn i zuennsKi — z rurami i sn o  
kami. Wiadomość W biurze  technjcznym M 
R^dzemskiego^Cz^atochowa, Aleja 31,

yjątkowa o ka z ja  la m c  opony i kiiz- 
ka do imotocyklu wymiar .650 —55 win

Wiadomość W biurze technicznym M. Rydze 
wskiego. Częstochow a Aleja 5l_____________
g ^ a g r o d y  IOOO mk. Okradziono z >5-o na 

I4-Ó parę^koni we wsi Kawodrza polna gm. 
G rabówsa A. Księżykowi" koń małyj kasztan 
łysy lat 3, ogiczek kasztan z gwiazdką na czo­
le lat 4 mórek z masążkiem, półkarkl, konie 
w zaprzęgu.

6. JASTRZĘBSKI 'l
Z a g ła d  o g r o d n i c z y

sklep Aleja Ns 22.

I skórne i weneryczne
» przyjmuje codziennie

|  o d  9 —11 r. 1 —3 panie 3  — 6  
|  C z ę s t o c h o w a  ul. Kil ińskiego  5  
■ (Piękna)  I piętro
iojBBaaiaaBaaBBM«a Biaana bbi aaSft

I

S  Ogród ul. Wały Nr, 35 kwiaty donicz- . 
I  kowe, bukiety, cięte kwiaty, nasiona, I

Stanisław Rumszewicz
-  DrzeWaa owocowe i dzikie wielki wy- 
1; bór  thuj.

SSaaaoaaava vm aaaa  aaaaBaaaaBiSI

A d w o k a t  p i* z y a ięg ly
w C zęstoch ow ie  ulica Piękna nr. 7
P r z y jm u ją  od 2-ej do 5  ej po południu.

Redaktor odpowiedzialny M. S. Czerny Wy'-aw ca A  O t r ą b e k K i e r o w n i k  l i t e r a c k i  Ks. W.  K n e b l e w s k i .

Odbito w  d ru k a rn i „Ud7.lałowej“


